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piero w miarę intensyfikacji nasz,ego rolnictwa
wzrost ilości śwń będzie gospo,darczo uzasad-
niony, Nie oznacza to bynajmniej, że nie natre-

ży dążyć do podniesienia produkcyjnoścń na-
szych świń, którą można rctaczńe zvńększyć
bez wzrostu pogło,wia. Jedną z dróg prowadzą-
cych do tego byłoby tłpowsz,echnianie nowo-
czesnych metod chowu trzody wśród naszych
rol_1rików - praktyków. W tym dzieie nie po-
winno zabral<nąć lekarzy weterynarii.

5. Na 5 sztrlk śwń w Poisce : 4 szt. należą
o,becnie do chłopów gospodarujących indywi-
dualnie. Fakt ten zrnLlsza do rewizji podejścia
do zagadnień popierania hodow'Ii chłopskich
przez Państwową Słuzbę RoLną i Weterynaryj-
ną.

Od Redakcjt: Kontynuujorc publikallsanźe na
łamach dziułu ,,HodolłLa i, Zoohigiena, Zwtel,zqt"
,,IVled,gcyny WeteranqrajnęJ" artykutolls pro,
blemou,ych na terngt hod"ollslż i proaukcji auie,
rzqt gospodarskiclt, zamieszczarna lD nrniej-
sz,aTrl nun,Lerze artgkuŁ dr Feliksa Małego na
ten"Lat _ chotlsu trzodg chletunej us Polsce. Ze
tazględu na aktualność ten,Latu, jak rousnżeż
żnaczenie gospodarcze hodotlsli świń lll naszam,
kraju, nxan-La nadzieję że artykuŁ ten żgu.lo za-
znteresuje naszgcłl, czytelnikotu, czego najlep-
szgm douodem będzie tugpolniadanle się Kote-
gów na ten temat na łamach ,,Medgcgng Wete-
ranara]ne7",

Kol,ejngm artgkułem z tej serii będzie artg-
kuł d.r lWałego na ternat produkcgjności trzoag
chleusnej,ktory ukaże się us najbllższgm nunl,e-
rze ,,Med. Wet."

JANUSZ KELLER
Bad,goszcz

Bilans azotowy u krow w roznych okresach ich produkcyjności
W artykuie niniejszyrn podano metorlykę

prac doświadczalnych nad bilansem azotowym
prowadzo,nych przez Instytut Fizjologii i Zy-
wielrria Zliletząt PAN.w ZaMadzie Badawczym
Instytutu Weterynarii Ttzęsacz -w pow. Byd-
qoszcz.

Z obserwacji wiadorno, że niektóre krowy
wysokornleczh€ po ocieleniu intensywnie chud-
ną. Chudnięcie to nie jest wynikiem ruedobo-
rów paszowych, ponieważ znamy bardzo rviele
faktów pogarrszania s,ię kondycji krów wysoko,-
mlecznych w okresie intensywnej laktacji mi-
mo obfitego i wg wszelkich zasad normowa-
nego żywienia. Obserwacje powyższe świad-
czyłyby za tyrn, że krowy w okresie wysokiej.
produkcji mleka rozbijają i tracą białko ustro-
jowe, popadając w ujemny bilans azotowy.

Cho ciaż zj awisko fizj ologicznego chudni ęcia
organizmu produkującego znane nam jest o,d
dawna - nie znamy jednak istoty procesów
przernianowygh z tym związanych. Podobne
badania nad przemianą azotową w powiązaniu
z produkcyjnością zwierząt opisali w 1926 ro-
ku Ackerson i Blish. Badając prlz;emianę azortu
u kur, po,zostających na diecie bezbiałkowej,
porównywali oni ilość azotu wydalanego z or-
ganizmu kury znoszącej w danym okresie jaja
i kury nie znoszącej jaj w t;zm czasie. Srednie
wartości endogennego azotu u kur nie zrnszą-
cych jaj wynoslły około 143 mg/kg żywej wagi
dziennie, a u kur znoszących jaja - około
277 m8. Również Lenkel,t zaobserwo,wat, że
u świń z chwilą rozpoczęcia laktacji zostają
uruchomione rezerwy Ca i P pomimo dostar-
czania im w paszy odpowie,d,nio dużych ilości
tych składników, pokrywających w zupełności
zapotrzebowanie zwierząt.

Ponieważ po p,orodzie, z chwilą rozpoczęcia
laktacji zmieni.a się w organizmie w zasa,dzie
głównie układ i pozio,m poszczregóInych hormo-
nów należy sądzić, że przedstawio,ne wyżej zja-
wisko ma za podłoże wpływ czynników hormo-
nalnych. W ostatnich latach stwierdzono, że
spośród hormonów warunkujących sekrecję
mleka bardzo poważną rolę o,dgrywa STH oraz
ACTH i 11rcksykortyko;dy. O tych ostatnich
natomiast wiemy doskonale, że mają działanie
kątaboliczne w procesach przenriany białek
w ofganizmie.

Badając to zagadnienrie trzeb,a p,rzede wszystłł
kim dowiedzieó się możliwie najdokładniej jak
organizm krowy gospodaruje azotem w róż-
nych fazach swego cyklu produkcyjnego, np.:
w okresie zasuszenia, zaraz w porodzie oraz
w czasie wzmożonej laktacji. W tym celu uży-
wa siię metody badania bilansu azotowego,
a więc bierze się pod uwagę z jednej strony
ogólny azot zawarty w dawce pokarm.owej,
z drugiej stro,ny ogólny azot kału, z trzeciej
zaś ogólny azat rnoczu i mleka. Oprócz, bada-
nia bilansu azotu, w celu dokładniejszego
zorientowania się w przemianie białko,wej ba-
danej kncwy, aznacza się ilość azotu ą - ami-
nowego oraz kreatyniny w moczu, mleku i su-
rowicy krwi. poza tym we wszy5tkich paszach
oTaz w kale określa się suchą masę, popiół,
tłuszcz surowy i włókno suro\Me.

Bilarrs azotu jako metoda badania p,rzomia-
ny białkowej da.je ogólny obraz gospodarki
azotem w organizmie.

Ogólny azot kału składa się z dwóch części:
jedna pochod,zi z niestrawiorrej paszy, a dru-
8a, tzw. azot rnertabo,Iiczny, z niewykorzyr
stanych soków trawiennych, śluzu otaz złusz-
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czonego nabłonka przewo,du pokarmowego.
Ażeby obliczyć ilość azotu metabolicznego na-
lezałoby przede wszystkim okreśIrć ilośc kału,
otrzymanego w rezultacie skarmiania badanej
paszy oraz zawartość w nim azotu, a nastqpnie
określrć azot kału otrz;rmanego przy skarmia-
niu pa,szy bezbiałkowej, ale dającej tę samą
ilośc kalu, co w plzypadku pierwszym. Postę-
1rcwanie takie jednak byłoby ruewłaściw€, po-
nieważ doprowadziłoby u bacianych zwierząt
do powaźnych delicytow białkowych i zak!óci-
łoby cały bieg przemlany azotowej. Dlatego w
tr}oslępowaniu naszym rV metaboliczny kału
p,ostarrowilrsmy oiblrczać na pod§tawie wzorow
empiryczny ch LWitc ne Lla,

Według Mi:tch el.La naj ważnie jszym cłzynnikiem
wp{ywalącym na llosc N melaborrcznego lv ka-
le ;est uosć spozyre; suche; masy oraz zawar-
tosc w oawce pokalTnoweJ balastu, czytl nie-
przyswalarnego cra{a bezazolowego, dooane8o
w celu uzysKanra poządanej iloscr kału. Ubec-
rrosć w paszy brałek lub rnnych crat pobuoza;ą-
cych turrkc;e gruczołow trawrennych nie oka-
zu;e wrększcgo wpływu na wydalaru,e N rneta-
b,orrcznego w kare. Wlelkośc zwterzęcia iow-
nteż nle wykazu;e tutaj istotnego wpływu;
ZwlerzęLa rÓzrle, ocl 5zczura do czlowiexa, WY-
dala;ą w kale ok. 2 g N metabolrcznego lra 1U0
g spozyleJ suchej masy pod warunkiem, że nie
zJadaJą one naomiernie duzych lub naomiernie
nratych ilości paszy w stosunku do swojcj wa-
EI oraz pod warunkiem, że dawka pokarmowa
zawiera norrrralne ilości balastu. ostatrue ba-
danta [Vtttcltell,a wykazały, że dla szcztltów,
świń i ludzi ilości N metabolicznego przy daw-
kach z minimalną ilością balastu wynoszą w
przyblizeniu 0,1 gl100 g s. m.

§chnexder pi5ze, że ltJ metaboliczny w kale
szczurów i świń składa się z dwóch frakcji:
jedna zdaje się być skutkiem nieustannie za-
cho,dz,ących p,r,oceŃw niszez,enia, rozpadu, a
więc karabolizmu tkanek ustroju, druga zaś,
zwlązana z trawieniem, jest uzależniona od
ilości spożytej suchej masy paszy. IIość spoży-
tej paszy Jest czynnrkiem, który na równi z in-
nymi może zmienjać stosunek N metaboliczne-
go w kale do spożytej suchej masy. Po zjedze-
niu mniejszych ilości p,aszy, niż jest lo po-
trzebne dla podtrzymania wagi organizmu,
wymieniony stosunek zawsze, się z|wJ]ęk§zą
gdyż azot kału pochodzi wtedy głównie z p,ro.
cesów katabolizmu tkanek. Mitch,ell, wyl,azał,
że dla dawek pokarmowych bydła istnieje zu-
pełnie okreśiony zuńązek pomiędzy zawartoś-
cią białka w przeliczeniu na suchą masę, a je-
go pozorlrą przyswajalnoścrą. ZwĄzek ten wy-
raził równaniem:

D : 42,636(P-51o,zt+zo

D - pozorna przyswajalność białka w 0/ti.

P - zawartość białka w suchej masie paszy
w 0/rl.

Na podstawie tych wszystkich danych może-
my się w przybliżeniu zorientować, jaką część
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az,otu żawattego w kale stanowi tzw, azo1 me-
taboliczny, a jaką azo,t pochodzący z niestra-
wionej karmy, UmożIiwia nam to dokładna
analiza pasz pod względem zawartości suchej
masy i włókna surowego.

Badanie azo,tu kału nic nam jednak nie mó-
wi o tym, co dzieje się z azotem po wchłonię-
ciu go w przewodzie pokarimowym, Pewierr
obraz tych przemian możerny sobie wytworzyć
dopiero po zbadaniu mleka i moczu. Z rnle-
kiem jest sprawa prosta: azot znajduje się w
nim głównie w forrnie białek koniecznych dla
wyżywienia rosnącego potomstwa. Jeżeli cho-
dzi o mocz, to zawarty w nim azot pochodzi
głównie z procesów katabolizmu zachodzących
w orgarrizrnrie.

Do niedawna panowało przekonanie, że pro-
cesy przemiany białkowej składają się z dwóch
niezaleznych nurtów, a mianowicie: z rozpadu
białek tkankowyclt, zachodzącego ciągle w or-
ganizrnie i tworzącergo tzw. przemianę azotrr
endogennego oTaz z rozpadu aminokwasaw czy
peptydów wchłoniętych w przewodzie pokar-
mowy!,n a ni,ewykorzystanych do odbudowy
białek, czyli z tzw. ptzerniany azotu egzogen-
nego. Jednak zastosowanie w 1942 r. pTzez
Schoenheim,era izotopów wodo,ru i azo,tu wyka-
zaŁo, że aminokwasy uwo,lnione z rozpadają-
cych się białek mogą być pono,wnie użyte przez
organizm do syntezy drobin białkowych oraz,
że równowaga pomiędzy aminokwasami krwi
a aminokwasami płynu międzytkankowego
nie jest statyczna ale dynamiczna, tzn., że ami-
nokwasy te ciągle się wymieniają, mogą prze-
chodzić jedne w drugie (choćby drogą trams-
aminacji) itp. Dlatego też wg schoenhetmerd
nie istnieją w o,gółe dwa różne tory metabołiz_
mu azotu, jak to g\osiŁ Fclin Endogenna strata
az,otu wg pojęcia Folina określa wiełkość zapo-
trzebowania ustroju na białko. Jest to w takim
§amym stcpniu prawdziwe, jak to, że wic]kość
przemiany podstawcwej wskazuje na zapotrze-
b,owanie energii. Dłuższe p,rzebywanie na die-
cie b,ez,b,iałkowej prowadzi do obniżenia ilości
azotu w moczu tak jak długie gło,dowalrrie jest
pr,zvczyną o,brriŻenia przerniany p,o,dstawowej.
zasadniczo uwńa słię, że endogenny katabolizm
jest niezależny o,d ilości podanego zwierzęciu
białka. Bourroughs i Mitchell (1940) nie mogli
obniżyć wydalania az,ortu endo€|,errn€§o w Inoczu
dorosłych szczurów drogą karrrrienia ich od-
dzie lnymi aminoklvasami, mieszaninami am ino -

kwa,sów, czy też wysokowartościowyrmi pod
względem fizjolo,gicznym białkami. Terroine
wykazał, że u różnych co do wielkości zwie-
rząt na każdą kalorię ciepła tworząoego się
przy przernianie podstawowej przypadają 2 mg
endogennego azotu w moczu.

O stałości procesów katabolizmu tkankowe-
go świadczą rówmież mniej więcej stałe ilości
kreatyniny w mo,czu zllrlteruąt dorosłych. Krea-
tynirra jesń jakbv wskaźnik,iem rozpadu tkanki
mięśniowej i pozostaje w okreśio,nym stosunku
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do ogólnej rrrasy mięśni danego ors,obnika. Po-
sługując się deuterem i N'5 udowodniono nie-
dawno, że kreatyn,ina moczu por,vs,taje z krea-
tyny zawartej jak wiemy głównie w tkance
mięśniowej.

Kreatynina posiada szczególne znaczenie ze
względu na swoją grupę metylową zwizlzaną
z azo,tern. Do niedawna uważano, że może ona
pochodzić z różnych zlllłiązków organicznych,
t;rrnczasem tak nie jest. ze związków wy§tę-
pujących w ustroju należy wymienić trzy, któ-
re p,osiadają resztę metylową, związaną z siar-
ką iub azotcm, a nie z węglem, mianowjcie:
metioninę, cholinę i kreatynę. Zarówno metio-
nina jak i cholina mogą w ustroju dostarc,zać
reszty metylowej kwasowi gwanidynooctowe-
mu tworząc z niego kreatynę, natomiast glupa
metylowa kreatyny nie może już być użyta do
m,etylowania innego zuliązku; reszta metyiowa
kreatyny jest stracorra dla przemian ustro o,-

wych. Kreatyna może jedynie utworzyć bez-
wodnik czyli kreatyninę i dlatego ta ostatnia
sŁuży za wskaźnrik wielkości katabołizrnu bia-
łek ustrojowych.

Wydaje się, rór,vnież wskaźni-
kiem intensywności p kowej u
krów moż,e być poziorn we krwi
oraz ich obe,cno,ść w mo,czu. Powyższy poziom
anr,inokwasów w,e krwi oraz ich obecność w mo-
czu świadczyłybr7 tabolizmie
białkowym; amińo z, krwr do
mo,c,zu, gdy ulega za bńałek,

CZESŁAW MATŁAWSKI
Dgrektor Stad,a Ogierów u Gnźeźnże

lub gdy wątroba wykazuje niewydołność czyn-
nościową. Dlatego też dla porównarria i uzupeł-
nienia wyników, o,trzymarrych z ozltaczenia
kreatyniny okr,e,śla się rówrrńeż ilość grup
aiamlnowych w moczu oraz poziom ich w suro-
wicy krwi.

Ażeby poznać wpływy żywieniowe ttzeba
przebadać krowy wycielone na wiosnę i w je-
sieni; da to obraz wpływu zestawu pasz na
prz,emianę az,otu u krów będących w analogidz-
nych okresach swej produkcyjności.

Zestawienie wyników wszystkich tych analiz
pozwoli zorientowaó się w zrniarrach zacho,dzą-
Ćy,ch w przeml,anie azotowej krów w zalezności
od okresu ich produkcyjności.

Po zakończeniu cyklu takich dośvwadczeń
będzie można dopiero badać, czy dany ollraz
bilarrsu azotu jest wynikiem działania jakiegoś
układu hormonów, czy też nie. Jakie doktad-
nie horm,ony trzeba będzie zastosować i w ja-
kim okresie, to będzie uzatreżnio,ne o,d tego, k.e-
dy wystąpi najbardziej ujemny bilans azo,tu
i jak będzie się on zmieniał w czasie trwania
cyklu produkcyjnego. W tej chwili nie można
tego dokładn:.e przewidńeć.

Badania są prowadzone nad czterema kro-
wami rasy n.c.b,: dworna wysokomlecznymi
oraz nad dworna niskorrrlecznymi. Każdą krowę
uważa się za odrębną indywidualność i żywi
oraz analizuje oddzielni,e. Oprócz przerniany
azotu bada się.u nich również bilans aTaz p,o-
ziom w surowicy krwi wapnia i karotenów.

Odpowiedź na arlykuł J, Kłoczowsl, iego
,,Nie mozna kierowac hodowlą koni bez udziału ich użylkownikow"

zamieszczony w ,,Medycynie Weterynarynej" nr 11 z 7957 r,
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WyjaśniĆ chciałbym, że koncepcja tworzenia i do-
skonalenia konia wszechstrolnnie uźltkowego ,nie tyl-
ko nie upadła, ale w wielu rejonach Polski rozwija
się, znajdując wśród h
ników. Rozwija się nie
ale rozwijała się już
przed wojlną, kiedy ki

r) Nigaty nie .atążono by w r,olnlctwie pracowal koń wy-
soko u§zlachetniony. 'Wystarczy zapoznać się z końmi pół
krwi angielskiej w poanańśkim, zielonogróskim, na Pomo-
rzu i MazuTach, by śtwierdzić, że kofl tam nie Jest wysoko
uszlachetniony. Dla bardziej zainteresowanycłl wystarczy
przejrzeć rodowody by stwierdzić, że rzadko kledy erab
Iub pełna krew występuje wcześnEej niż w Iv pokoleniu.

wypowiedzi autora tego artykułu.
Artykuł moim zdarrriem byłby niewątpliwie spełnił

zadanie ożywienia budującei dyskusji nad prowadze-
niem polityki ho<iołvlanej, o której właściwie bardzo
rnało się pisze - gdyby nie lekceważący i złośiit,y
ton pod adresem jak to Autor okręśIa - kilku oso-
bowej grupy hodowców z utzędu, która ,,monopołi-
stycznie" i bez wnikania w potrzeby terenu kieruje
hodowlą, oraz jak to Autor wyraża swoje obawy -nie umie ocenić i]śtoty zalet konia roboczego.

Wydaje rni się również, że w określenitr stylu
pracy sfer kieruj m" i ,,za-
konspirowanym" oś innego
jak złośliwości, a podejmo-
wania dyskusji na ten temat. Pomijając już osobistą
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